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T u r c j a .

Z  K o n s t a n t y n o p o l a ,  dn ia  15. L u t e g o ,  
M o n i t o r  O t t o r a a ń s k i  um ieśc i ł  uwagi  

w z g lę d e m  us t a n o w ie n ia  now ej  admin i s t r acy i  
n a  wyspie Samos.  W y r a ż a  m ię d zy  inue ra i ,  
iż r ząd turecki  zagoi ł  p r z e z  to os t a tn ią  r a n ę  
r e w o iu c y i  g reckiej .

W y s p y  J o ń s k i e .
Z  K o r f u ,  dn ia  2.4. L u t e g o .

N .  Król  Grecki  p rzy by ł  w d n .  30. Stycznia  
d o  por tu  Naup l i i .  W y s i a d ł  wraz  z R e g e n c y ą  
n a  ląd d o p ie r o  d.  6. L u t e g o .

W  tym s a m y m  d n i u  wyd ana  została prokla-  
m a c y a  do  n a r o d u  G re ck ie g o  w j ę zyk u  g r e ­
ck im i n i e m i e c k i m ,  po dp i sa na  w im i e n iu  
K r ó l a  p r ae z  R e g e n c y ą  ( H r a b i e g o  A r m a n s -  
p e r g ,  M a u r e r  i H e i d e c k ) ,  N az a ju t r z  miały 
nas tąp ić :  p rzeg ląd  wojska i p rz e d s ta w ie n i e  
zn ac zn ie j sz yc h  osób  u dw oru ,

W  ł o c h y .
Z  N e a p o l u ,  dn ia  22- L u te g o .

(Z  Gaz. Powsz.')  —. S łychać,  źe  u s t a n o w io ­
n o  K o m m is sy ą  z 3 kupców i kilku cz ło nk ó w  
K o ns u l ty  z ł o żo ną  c e l t m  na r a d za n i a  się nad  
p r o je k t e m  do t raktatu h a n d l o w e g o ,  p r z e ło ż o ­
n y m  prze z  Z j e d n o c z o n e  Stany A m e r y k i  p ó ł ­
n o c n e j .  P rzy lej sposobnośc i  u w aż am y,  źe 
od  n ie j ak iego  cząsu w ogó lnośc i  wiele p r z e d ­

s i ę w z i ę to ,  aby  h a n d l o w i  nea po l i t ań sk ie ra u  
większą  n ad a ć  rozc iąg łość  i wziętość.  N a t u ­
ra l n ą  jest  r z e cz ą ,  źe  z n i es i e n ie  i s tn ie j ących  
do tyc hcz as  ś rodków z d r o w i a ,  i p r zy w ró c en i e  
s t anu  rz e c z y ,  jaki  za cho dz i ł  przed ch o l e r ą ,  
ko rzys tny  n a d e r  wywiera ją  wpływ na o ży w ie ­
n ie  związków h a n d l o w y c h ,  uwalnia jąc  je o d  
p ę t ó w ,  t amujących  dotąd wszelką ko tn inuni -  
kacyą.  Ch oc ia ż  w p ra w dz ie  aż do o b ec ne j  
chwi l i  n ic  p e w n e g o  j e szcze  w tej m ie rze  nie-  
p o s t a n o w i o n o ,  sp o dz ie w a ć  s ię  wsze lako wy­
pada,  Ze jeśl i  d on ie s i e n i a  o s tan ie  zd rowia ze  
wszystkich części  E u r o p y  n ad a l  b r z m i e ć  b ę ­
d ą  tak pomy ś l n ie ,  jak do tychczas ,  z u p e łn e  c o ­
f n i ęc ie  z a p r o w a d z a n y c h  ś rodków n i e m y l n i e  
nas t ąp i ,  ile źe G e n u a ,  p r zo dk u ją c  d o b r y m  
p r z y k ł a d e m ,  kwaran tany  p rzeciw F r a n c y i  
z n i os ła ,  a z na m i  j edn ak  w b e z p o ś r e d n ic h  
zos taj e s tycznośc iach .  — L o r d  P o n s o n b y  j e ­
szcze  się tu z n a jd u je ;  ma j e dn ak  wkrótce tu 
p r zy by ć  nas tępca j ego,  P a n  T e m p i e . — Z im a  
t e g or oc zn a  najeży  u nas r ó w n i e ,  jak u reszty 
W ł o c h ,  do  tęższych.  Mia now ic i e  uwagi  g o ­
d n a ,  źe W e z u w i u s z  i Sornina w ciągu t ego 
ty go dn i a  całkiem się  śn ie g i e m  o kr y ł y ,  co 
w p r ze c iągu  tej z imy  j e szcze  n i e n a s t ą p i ł o ; 
wszakże s łońce już  za wysoko stoi i o g rze wa  
za nad to  a t mosfe rę ,  aby takie mogły  pa n o w a ć  
z i m n a ,  jakie zazwyczaj  u nas nas ta j ą ,  k iedy  
W e z u w r u s *  śn i e g ie m  o k r j t y ,
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F  r a n c y a.
Z  P a r y ż a ,  dn ia  9. Marca.

O  po s i ed ze n iu  wczora jszem Izb y  D e p u t o ­
w a n y c h  nas tępu jących jeszcze udzielamy szcze­
g ó ł ó w :  „ G d y  naddatek 7,715,000 fr, za k o ­
szta p rzesz ło roczne  na  u t r zy m an ie  armii  p ó ł n o ­
cne j  pod rozb ió r  wz i ę t o ,  żądał  Baron  Pelet  od 
Min i s t r a  wojny  wyjaśnienia p r zy c zy n ,  dla 
k tórych  wydatki  te tak zw ię ksz on o ,  p o cz em  
Pan  Ma r t i nea u  des  C h e n e z  od rz e k ł ,  iż o n e  
p rzez  p o m n o ż e n ie  ma te rya lów armii  pó łnoc ne j  
sp raw ione  zostały.  P.  M a u g u in  z miejsca swe­
g o  uważa ł ,  źe s u m m a  zażądana za p ew n e  też 
pokryć ma wydatki dla armi i  p rzy  p ie rwszem 
wkroczen iu  ortej w g ran ice Belgii  w r, J 8317> 
gdy  zaś kilka g łosów te m u  za p rz e c z a ło ,  dalej 
tak jął m ó w ić ;  „Mnie j sza  o to ;  za mi a re m 
m o im  b y to ,  zapytać,  czy koszta na  p ierwszą 
w y p ra w ę  ł o ż o n e  na F ra nc yą  spadać ma ją,  i toż 
sa m o  py tan ie  p o da j ę  także wzg lę dem  drugiej  
wyprawy.  P ie rwsza wielkie miała znacz en i e  
ku oca len iu  Belgii ,  d r uga  p o d o b n ie  z n a m i e n i ­
te  t e m u  krajowi p rzynios ła korzyśc i ,  wyjedny* 
wając m u  posiadłość części t er rytoryurn.  Be l­
gia więc tyle przez  te dwie wyprawy korzystała,  
iż  sprawiedl iwie koszta za ob ie  ponos ić  pow in­
n a .  Bruxel l a  n ieba rdzo  od Pa ryża  o d d a l on a ;  
m o ż n a  więc w krótkim przeciągu  czasu o w y ­
padkach  ug ó d  się dow ied z i eć ;  tymczasem py­
tam s ię ,  czy Belgia nam nasze forszusy  wróci,  
cz y  uk łady w tej sprawie zawiązano  i dła czego  
te do tychczas  jeszcze niezostały sk o ń c zo n e ;  
życ zę  a l bo w ie m ,  aby podatki  płacący pewność  
w zg lę de m  tego  o t r z y m a l i , czy s u m m y  z góry 
w y p ła c o n e  na  korzyść Belgi i ,  krajowi będą  
w y p ł a c o n e ,  czyli też nie .“  —  M in i s t e r  spraw 
ze w n ę t r z n y c h  o dr ze k ł :  „ C h c ę  pop rze d n i o  na
d r u g ą  część py tan ia  o dp o w ie dz ie ć ,  po n ie w a ż  
tę  dok ładn ie j  z n a m  i o n a  m n i e  najwięcej  o b ­
chodz i .  P o  uchw alen iu  wyprawy antwerpskiej  
zawar to  z r ząd em belgijskim k o n w e n c y ą ,  ce ­
l e m  ozn ac ze n i a  w a r u n kó w  i u r z ą d z e ń ,  doty­
czących się tej w yp raw y;  w tej ko nw enc y i  za- 
mieść . ł  rząd f rancuzki  a r t yk u ł ,  s tosownie  do 
k tó reg o  wszystkie nadzwy cz a jne  wydatki  n a  
koszta wyprawy mia ły spadać na  Belgią.  P o ­
czytywal iśmy za r zecz s łu sz ną ,  aby F r a n c y a  
jswyczajne koszta,  sp r aw ion e  przez  u t r zy m an ie  
wojsk.?, choćby we Francy i  było zos ta ło ,  p o ­
nos i ł a ,  podczas ,  k iedy Belgia nadzwycza jnych  
wyda tków pod jąć s ię  mia ła .  A r t y k u ł  t en n a ­
trafił na  n ie p r z eb y te  t rudnośc i  i n i em ogl i ś my 
przyjęcia  on eg o  p rze z  rząd belgijski dostąpić.  
P rzek ła da ł  o n  n a m  pr ze c iw ne  p o w o d y ,  które 
jakkolwiek ła twe do zb i j an ia ,  jednak miały j a ­
kiś pozó r  słuszności .  P o  k i lkutygodniowych 
uk ładach rząd f rancuzki  ma jąc  wzgląd na p o s u ­
wającą s ię  p o rę  r o k u , p r ze wi du jąc  o r a z ? i®

przy d łuższej  odwłoce  całej  wyprawy t r zebaby 
by ło  zan iechać,  zezwol i ł  na  wykreślenie  wspo-  
mni o t i eg o  a r t y k u ł u , zastrzegając wszelako so ­
bie p rawo  rozpoczęc ia  n a n o w o  układów w r z e ­
czonym przedmioc ie .  Taki  jest s tan r zeczy 
w zg lę d em  drugiej  p o d  m o je m  Mini ster stwem 
przeds ięwzięte j  wy pra w y;  co się dawniejszej  
do tyczy  , to lakta szczegółowe do n ie j  sie ścią­
gające ,  mniej  mi są z n a jo m e ;  r o z u m i e m ,  źe  
d o r ę c z o n o  notę rządowi  belgi jskiemu i zawią-  
za no  układy ,  których  jednak późn iej ,  jak się 
z d a je ,  n i ep op i e ra no .  N ie c h  Izba  wybaczy,  
jeśli jej w tej mie rze  dok ładn iej szego  n ie um ie n i  
dać wyjaśnien ia;  być m o ż e ,  źe ju t r o  to się da  
zrobić ,  M o g ę  tylko sprawę składać z t ego ,  co 
w i e m ,  zaś wzg lę dem  drugiej  pod  moją  admi -  
nist racyą wykon ane j  wyprawy zas t r zegl iśmy 
s o b ie ,  po w ta r z am ,  po w tór ne  zawiązan ie  ukłą-  
d ó w . “  —  P a n  M a u g u in  oświadczył  na to ;  iż 
więc najdalej  na p rzysz łem po n ie dz i a ł ku w em  
po s ie d ze n i u  szczeg ó łow ych  w tym p r z e d m i o ­
cie spodz iewa się ud z i e l e ń ;  natenczas  też s w o ­
je dołączy uwagi  nad  sposobem t raktowania 
d y p l o m a t y c z n e g o . —  „ T a k  więc,  zawołał  głos  
j e d e n ,  w przyszły pon iedz ia łek  mie ć  będz iemy  
sessyą dy p lom at yc zną  “

W  M e s s a g e  r  czy tamy,  co n as tę p u j e :  
„ M i n i s t e r y u m  wczoraj  n o w ą  pon ios ło  k lęskę;  
n a ra dza no  się nad  n a d z w y c z a j n y m  k r e d y t e m ,  
mającym pokryć koszta ło ż o n e  na śc iągnienie 
woj sk ,  k to rę  w roku zeszłym  przy t łumiały  p o ­
ws tan ie ,w  L u g d u n i e  i G renob le .  Min i s t e ryum 
wyda jków tych wcale nie wyszczególni ło  , żą­
d a j ą c /  aby I z b a ,  jakby ś l e pa ,  dawała  kreski 
swoje  na  ogó lną  s u m m ę ;  wszakże mim o g o r ­
l iwych us i łowań o n e g o ,  I z b a  całą tę sp raw ę  
powtórn ie  przesłał a do  kommissyi ,  aby wyp ad­
ki lugduńskie  i g renobl sk ie  rozłączyć i one  n a  
mie s ięcz ne  raty pod z ie l i ć ,  kiedy bez tego  
kon trola  o g o łu  niejes.t p o d o b n ą  do  wyko­
n a n i a , “

„ P a n  B a u d e ,  powiada dzisiejsza G a z e t t e  
d e  F r a n ę e ,  M in i s t e r yum  D o kt r yne ró w  o k r o ­
pn ie  o b u r z y ł ,  oświadczając,  iż n ie m a  m ó w n i ­
cy tak wysok ie j ,  któraby zb iegów p i ę t n o w a ­
n y c h  ukryć zdołała .  P rzypomniawszy  s o ­
b ie ,  jak nasi  Dok i r yn ery  za czasów restaura-  
cyi  pos tępowal i ,  zwa żyw sz y ,  źe większa część 
z  pomię dzy  nich była Minis trami za L u d w ik a  
X V I I I  i Karola X . , wyznać n a l e ż y , źe owo  
oświadczenie  Pana  Ba u de  istotnie osobis tą  
o b e j m u je  obrazę.*1

H r .  Sa labe r ry ,  z n a jo m y  D e p u to w a n y  lewej  
s t rony  za Mini ster stwa V i j l e l a , u s i łu je  w ( k a ­
ż e c i e  F r a n c u z  k i e j  dowieść p r ze wro tnośc i  
p rzysięgi  po l i tyczne j ,  w ym aga ne j  od  w yb o r ­
c ów  w Fra nc y i ,  op ie ra jąc  zdan ie  swoje  miano ,  
jvicie na tej okoliczności ,  źe z p o w o d u  częs tych
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zmian  r z ą d u ,  zaszłych podczas  osta tnich 40 lat 
we F ra nc y i ,  przysięga całe swoje znaczen ie  
straciła.  „ W e  Francyi ,  powiada Pan  de Sala- 
be r ry  ; sk ładano  w r. 1789. p rzysięgę wierności  
n a r o d o w i ,  p r aw u  i K r o l o w i , potem nar odo w i  
i p r a w u ,  p o t em  n ienawiśc i  ku Kró le ws k ie mu 
r z ą d o w i ,  po te m  przys ięgano na ustawy r. I ,  
p o te m  na ustawy r. I I I . ,  po tem Cesarzowi ,  
p o te m  Lu d w ik o w i  X V I I I , ,  potem z n o w u  N a ­
po le on o wi  i r co d n io m  , po tem drugi  raz Lu* 
dwikowi  X V I I I .  i dynastyi  j e g o  wedle nas tę­
ps twa t r on u  dz ie dz icz neg o ,  nareszc ie  m ł o d ­
szej  linii B u r b o n ó w ,  a to tą r azą na wieki.  
T a  w zwyczaj  zaprowa dzo na  niegodziwość 
w dziejach wieku n a s ze g o ,  zostanie n iegdyś  
n a z w ą o ą  g łó w n e m  złc-m n a r o d u  f rancuzkiego.  
S u m i e n i e  l ibe ral izmu na przysięgi  tak się wy- 
h a r to w a ło ,  jak n iedyś  żołądek  Mit ryda tesa na  
t ru c i zn ę . "

Z  d n i a  10, M a r c a .
N a jn o w s z y  M o n i t o r  zawiera dw a  d o n ie ­

sienia Ministra spraw z e w n ę t r z n y c h ,  tudz ież  
3 pos tanowienia  Królewskie dotyczące się klas- 
syfikacyi poselstw i sekretaryato w legacyi .  
S tosownie  do p ie rwszego,  wszystkie poselstwa 
za g ran icą  mają się dziel ić na  4 klassy,  a to 
w  sposób nas tępujący :  D o  pierwszej  klassy
na leżą  Pos łow ie :  w L o n d y n i e ,  Pe t e r sburgu ,  
W i e d n i u ,  Berl inie ,  R z y m ie ,  Madryc ie  i K o n ­
s t a n ty n o p o lu ;  do d ru g i e j :  w H a d z e ,  Bruxel l i ,  
K o p e n h a d z e ,  S z t o k h o lm ie ,  D r e ź n i e ,  M o n a ­
c h i u m ,  S t u tga rdż ie ,  F rankfu rc ie  i L i z b o n i e ; 
d o  t rzecie j :  w H a m b u r g u ,  Kar l sruhe,  Naup l i i  
1 F io ren cy i ;  do czwar te j :  w Kassel ,  D a n n s t a -  
cie i H an o w erz e .  Po s ła n n i k  w Ber l in ie ,  ma 
mieć po Posłach najpierwszą rangę .  O  N e a ­
po lu  i T u r y n i e  żadnej  w tern po s ta n ow ie n iu  
n ie ma  wzmiank i .  —  S tosownie do d rug iego  
rozkazu  przy poselstwach pierwszśj  klassy, 
b ezwzg lę dn ie  na to ,  czy je piastuje Poseł  czyl i  
też P os łan n i k ,  d w a ma ją  być Sekretarze  l e g a ­
cyi- Missye drugiej  klassy o t rzymują  tylko j e ­
dnego S ek r e t a rz a , a 3ciej i ątej klassy n iema ją  
za  nogo.  I  utaj  dop ie ro  w y ra żo no ,  że przy 
posels twach w T u r y n i e  i N e a p o l u ,  j eden  tv ko 
m a  byc Sekretarz legacyi.  T r z e c ie  ,1 
wienie  Królewskie obwieszcza wielką zm ia n ę  
w posadach Sekretarzv T i  • j  zm ia n ę  
H r  Hiool i  T , y ' l a k  mi(*d z y in n y m i
“  ;  legacy! ,  rH r  UCauld> l, itrW8ZV Sekre-- 8 _ y W B e i h m e ,  został  w teiże sa r nó i
godn ośc i  p r ze n ies iony  do  W i e d n i a ,  a w S  
sce j ego  p rzybę dz ie  2 M o n a c h i u m  Hr.  SerceJ.

„  . .  , 1 s * l> a n i a.
Z  M a d r y t u ,  dn ia  2. Ma rca .

D n i a  4. s ty c zn ia  o tw o r z o n a  zos tał a ak a d e­
mia n au k w S e w i l l i .

W  stanie  zd row ia  Kró la  nas tąpi ła  wczoraj  
* m u n a  nte jakąs o b a w ę  wznieca jąca.  — R.om-

missya,  ma jąca sob ie  z l ec on e  p r zy g o t o w a w c ze  
p rac e  wzg lędem zwo łan ia  K or t e z ó w ,  z n i e ­
p r z e rw a n ą  gor l iwością  cz y n n o ś c i s w e  odbywa ,  
i u sku te cz n ie n i e  t ego ważnego  środka ma b yć  
j e d y n i e  tylko o p ó ź n i o n e  z p o w od u  n i e p o r o ­
z u m i e n i a ,  za ch od z ąc eg o  mi ęd zy  H r .  Ola l i a ,  
P a n e m  Z ea  B e r m u d e z  i P a n e m  E n c y m a  d i  
P i e d r a ,  i wynika jącego  z różnośc i  zd a ń  tych 
Mi n i s t rów  w zg lę d em  p y ta n ia ,  czy na n o w o  
ro zpoc zę te j  d r o d z e  dalej  pójść n a l e ż y ,  czy 
t eż wróc ić  do  daw n ie j s z eg o  sys tematu.  — 
Ś ledz two  p rzec iw uczes tn iko m w spisku T o -  
l edańsk irn zakończy s i ę ,  w ed le  pog łosk i ,  bez  
r o z le w u  k rwi ,  k iedy  sami  h e r s z t o w ie  tylko 
n a  d o ż y w o tn i e  u w ię z ie n ie  zostal i  skazani .  
W  skutek p rzedsięwz ię te j  w wojsku inspekcy i  
g e n e r a ln e j  150 of icerów o t r zym ało  u w o l n i e ­
n ie  ud  s ł u ż b y ;  zaś wielu in ny c h  zb i egów,  co 
d o b r o w o l n i e  wróc i l i ,  u m ie s z c z o n o  n a n o w o  
w r oz ma i ty ch  korpusach  wojska.

P o r t u g a l i a ,
Z  L i z b o n y ,  dnia 22. L u te g o .

( / ?  Gaz,  F r a ń k f )  —  W c z o r a j  p r zy by ł  tu 
do  ho te lu  Konsu la  ang ie l sk iego  g on ie c  z M a ­
dr y tu  z d e p e s z a m i  od P an a  C a n n in g .  A g e n t  
angiel ski  udał  się do  P an a  de  S a n t a r e m ,  któ­
ry po u d z i e le n iu  owyc h  d ep e sz o  w wraz z a g e n ­
t e m uczes tn iczy ł  w R ad z i e  M in i s t r ów ,  o d b y ­
tej pod  prze w o d n ic t w e m  Xiqcia Cadava l .  P o ­
głoska n iesi e ,  źe P an  C a n n i n g  p r ze ło ży ł  ul t i ­
m a tu m  ku za ko ń cz en iu  sp raw por tugal skich .  
D o d a j ą ,  źe r ząd por tugal ski  tej p ro poz yc y i  
n i e p r z y j ą ł ,  i źe Xią ź ę  Cadav a l  wpros t  s ię  
p rzeciw niej  oświadczył .  W s z a k ż e ,  jakko l­
wiek b ą d ź ,  u p ow sz e ch n ia  s ię  to m n i e m a n i e ,  
źe sprawy  te s to so wn ie  d o  życzen ia Lorda 
Gre j  zos taną u c h y l o n e .

Rozmaite wiadomości.
Suł tan  Mustafa I I .  kazał  sobie  r az  krew pu.  

ścić j e d ne m u cyrul ikowi  f r a ncu zk ie r nu , a ten 
był  tak n ie z rę cz nym  i n i e szczęś l iwym,  źe ko­
n ie c  l a n te t u  w ręce zostawił .  By takowy spier 
sznie  w y d ob y ć  z r a n y ,  uż y ł  e n e rg icz neg o  sra-  
dka i dał  władzcy wie rnych  tak silny policzek,  
na  jaki tylko ręka F ran cuz a  zdobyć  się mogła .  
T e n  nowy sposób operacy i  wzrusza w na jwyż­
szym s topn iu  n e r w y  S u ł t a n a , buchająca krew 
wyrzuca  kopiec l ance tu  i p ły n i e  jak po t rzeba.  
Śmiały cyru l ik ,  k tórego s t r aże chcą chwytać,  
w o ła :  „ P o z w ó l c i e ,  bym pierwej  r anę  zawią­
z a ł ! "  co gdy się s t a ło ,  rzuca się do  n ó g  M u ­
stafie i wyznaje m u  p o w ód  tego a lopatyczne-  
g o  bezprawia.  Suł t an  nietylko  przebaczył ,  lecz 
pa gr od z i ł  jeszcze F r a n c u z a  za o d eb r a n y  poli-
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czek i pierwszy raź podobno został policzek 
wynagrodzony.

Cech blacharzów w Bombaj,  Lohararni  zwa­
n y c h ,  odbył niedawno zgromadzenie  dla są­
dzenia pewnej  kobiety ze swojej kasty, która 
z żołnierzem w twierdzy dopuściła się zbron- 
nych miłostek. Zgromadzenie  skazało męża 
występnej  na karę s o or up ió w  za to:  „źe  dobrze  
n i e p i l n o w a ł  żony swojej" i zagrozi ło,  źe w ra­
zie powtórnym podobnego wykroczenia oboje 
z  kasty wykluczeni będą.

Pewien garbarz w Angli i  ożeni ł  się z córką 
rzeźnika.  Podług  tamecznego zwyczaju dzwo­
niono  przy ślubie. „Na co to dz w on ią ?"  py­
tał j eden swojego znajomego.  „Ogłaszają połą­
czenie skóry z kościami",  odpowiedział  tamten.

„Zawsze wybierasz sobie co najgorszego!" 
rzekła kłótliwa żona w gniewie do m ęża ,  któ­
ry kupił sukno koloru nie do jej gustu.  „Pra­
w d ę  mówisz," odrzekł małżonek,  „zwykle zły 
wybór  miewam,  a najgorszy mia łem,  gdym 
ciebie wybrał."

M oham ed m ów i w koranie: źe atrament u- 
czo n e g o  i krew m ęczenika są w oczach nieba  
równej wartości. Jeśli M oham ed nieskłamał  
(robi uwagę na to pewny dziennik niemiecki)  
to autorowie m ogą mieć n iezawodną nadzieję 
pójść do n ieb a ,  bo nigdy jeszcze tyle nieprze- 
lano  atramentu, jak za naszych czaBÓw, w re­
szc ie  i na m ęczenikach literackich niezbywa  
w  żadnym kraju. R ecen zen c i  sąto ich opra­
w cy , a ci bez ustanku znoszą drzewo na stosy, 
na których w auto da fe  pają żywcem b iednych  
autorów.

Coby też było się stało z męszczyznami.gdy.  
by sama Ewa tylko była zjadła w raju ów owoc 
zakazany? (Rozm, Lw.)

E p i g r a m  na ś w i ę t o s z k a .
( N a d e sła n o .)

M e w a  s ło d k a , uśm iech m iły , 
G rzeczności praw ie bez  m iary ; 
W s z y s tk ie  cno ty  się skupiły  
P o b o ż n o ś ć , litości dary  —
A ch  to  każdy zem ną w y z n a ,
Z e  to  sama jes t —  t r u c i z n a .

P o ż e g n a n i e .
(N adesłano.")

J u ż  n ad p ły w a  czas mej d ro g i, 
O puścić  trz e b a  tc  strony , 
R zucić  u lub ione p ro g i,
R zucić  gaik u lub iony .
O  jakże sercu n ie b ło g o !
Ale raz rzeczone słowo

Precz odemnie próżna trWOgO,
Już do podróży gotowo.
Luba! chociaż 1 za morza_
Los mnie ślepy poprowadzi,
Niech inni chwalą bezdroża,

__________ Filon Kloryndy niezdradzi.

P A T E N T  S U B H A S T A C Y J N Y .
Nieruchomość pod  liczbą 8. przy T u m ie  po­

łożona ,  do Stanisława Zakrzewicza należąca, 
drogą koniecznej  subhastacyi przedana być ma.

Taxa  sądowa wynosi 334* Tal .  3 sgr. 1 fen. 
— Te rm ina  do Iicytacyi wyznaczone są na 

d z i e ń  3. C z e r w c a ,  
d z i e ń  5. S i e r p n i a  i 
d z i e ń  8 - P a ź d z i e r n i k a  r. b. 

o godzinie 9. przed południem. Odbywać się 
będą w Izbie stron tutejszego Sądu Ziemiań­
skiego przez W g o  Kaulfuss Konsyliarza.

Chęć kupienia mający wzywają się niniej-  
szem, aby się na terminach wymienionych sta­
wili ,  z warunkami obznajrnili się i licyta swoje 
do protokułu podali .  Przybicie nastąpi na  
rzecz najwięcej dającego, jeżeli przeszkody 
prawne niezajdą.

Sporządzoną taxę codziennie w Registratu- 
rze Sądu Ziemiańskiego przejrzeć rnoźna.

P o z n a ń ,  dnia 21. Luteg o  i 833-
Król .  P r u s k i  Sąd  Z i e m i a ń s k i .

O B W I E S Z C Z E N I E .
D n ia  ią g o  b. m. w drodze z Szrody do D ę-  

bicza lub w Szrodzie samej, zgubiłem pugilares 
safianowy pąsowy,  w którym było:

j )  list zastawny W .  X .  P. na 50 Tal. z kupo­
nami  dnia Igo (.ipca 1833. i 2go Stycznia 
1834 r * dóbr Ziemnowoda  Pt. Pieszewski 
Nro.  8 4 — 2892.5

2) dwa kupony dóbr  Redkowa Pt. Szubiński 
od listu zastawnego na 200 Tal ,  Nro.  29 — 
9332. Nro. 30 — 9333.;

3) około 15 Tal ,  papierowych;  i
4) rewers ręczny na ańooZłot .  z dnia 4go L u ­

tego 1831 r. na który już 600 złt. poi. i j e­
dnoroczny procent umazano.

Szanowną publiczność spieszę o tem zawia­
domić ,  celem uniknienia n a d u ż y c i a , — n ie ­
mniej  proszę uprzejmie łaskawego znalazcę 
o zwrot powyższych przedmiotów,  za których 
w prost do m ni e ,  lub na-którejkolwiek poczcie 
n iezapieczętowane złożenie odbierze 15 Tal .  
nagrody,

W  porozumieniu się z prawym interessen- 
tem oświadczam rewers wspomniony,  dla trze­
ciej osoby, zupe łn ie  za nieobowięzujący,

Guttowy pod Kostrzynem,  16. Marca 1833* 
W  imieniu J W n y c h  Ostrowskich.

A .  S z c z e p k o w s k i ,  Kommissarz. '


